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Byli i są 
niepoprawni. 


Zawsze jeszcze żyją myślą o zaborach. 


BERLIN, 29. 0. (Pat.) była kolebką narodu polskiego. 
W gmachu parłamentu obra-| Żywioł niemiecki, który nigdy 
dowały dziś reprezentacje 700|na tych ziemiach nie był zbyt 
towarzystw niemieckich, zwoła-| silnym, a obecnie jest 
"'ne z okazji 5-iecia podpisania) siabym, żywioł ten jest żywio- 
traktatu wersalskiego. Na zebra| lem napływowym. Osiadł on tu 
niu obecni byli członkowie ga-|taj dopiero po zrabowaniu Pol- 
binetu z kanclertzen: Marksem|sce tych ziem. To samo doty- 
i ministrem Streseniannem najczy francuskiej Alzacji i Lota- 
czele, Pref. Hoesch odczytał re | ryngji. 
ferat o niemieckich kresacah| Dobrze się stało, że zebranie 
wschodnich. Przyjęto rezołu-|w gmachu Reichsiagu uchwali- 
cję, w której m. in. powiedziane) ło „nieustanną walkę o nientiec 
jest, że w dniu 5-lecia podpisa-|kość” naszych ziem. Dobrze dla- 
nia traktatu wersalskiego na-| tego, że żyją ludzie, którzy łudzą 
ród niemiecki ze współczuciem |się że niemiecka zaborezość u- 
i żalem wspomina udręczonych | marła już na zawsze, że Niemcy 
braci i siostry, żyjących w o-|zrezygnowali z polityki rabun- 
derwanych od Niemiec lab oku-|ku i gwałtu. Rezolucja, która 
powanych terenaca i przyrzeka| postanawia prowadzenie walki o 
nieustanne popieranie walki 9jniemieckośc nie-niemieckich 
niemieckość tych ierytorjów. iecz odwiecznie i czysto pol 
z skich (i francuskich) ziem, a 
więc jest prokilamecją polityki 


myślą wyrzec się polityki, która 
parę lat temu zmusiła liczne 
narody d oorężnej wałki z nimi. 

Dzisiejsze Niemcy stanowią 
najpoważniejsze niebezpieczeń- 
stwo dla pokoje świata. lDysząc 
żądzą odwetu, zbrcją się bez 
ustannie i przygotowują do no- 
wych napadów na swych sąsia- 
dów. Stwierdza to człowiek: tak 
kompetentny jak francuski mi- 
nister wojny gen. Nollet, który 
był długi czas szefem misji kon- 
trolnej w Niemczech i zna tak 
dobrze jak nikt inuy robotę mi- 
litarną Niemiec. Oświadczył 
on korespondentowi  londyc- 
skiej „Morning Post“, że stan li- 
czebny armji niemieckiej docho 
dzi obecnie do 200000 iudzi, że 
pozatem setki tysięcy młodych 
ludzi wychowuje się i przygoto- 
wuje wojskowo w róznych orga 
nizacjach rzekomo sportowych 
a w rzeczy samej wojskowych, 


(i2.) helie są narodem nie- 


poprawnym. Już wiele razyjzaboru, wielu ludziom otworzy 
Nemezis dziejowa karała ich|Gczy na istotę ducha niemiec 
ciężko za wrodzoną im rauhb-| kiego i uprzytomn: im, że Nism- 
ritterowską  zaborczość, leczjcy są nadal niepoprawni i nie 


wszystkie te klęski nie zdołały 
zmienić ducha niemiieckiego.Nie 
dokonała tego nawet wojna 
światowa, w której Niemcom 
dostaly się takie cięgi, jak ni- 
gdy. Nawet upadek dawniej- 
szej potęgi, strata wielu ziem i 
rynków zbytu i zubozenie — 
wszystko skutki zachłanności 
nacjonalistycznej — nie wyle- 
czyły Niemców z tych dwuch 
głównych chorób. 

Duch zaborczości i kakatyzmu 
- odżył obecnie w Niemczech na 
nowo. Zasilony żądzą odwetu i 
nienawiścią, jest dzisiaj siłniej- 
szy niż kiedykolwiek. Bardzo 
duża część narodu niemieckie- 
go podjudzana przez niepoczy - 
talnych fanatyków nacjonalisty 
cznych, żyje wyłącznie myślą © 
srogim odwecie na zwycięscach 
w wielkiej wojnie, żyje żądzą 
odzyskania straconych ziem i 
zdobycia nowych. Ci Niemcy 
warzą o nowej wojnie, zwycię- 
skiej wojnie, o newych podbo- 
jach, o panowaniu nad światem 


ię-|że nie wiele im już trzeba dc 
stworzenia takiej samej olbrzy- 
- a conajmniej Europą. Są to|wejnę w 1914 roku. 
te same zbrodnicze marzenia,|] A więc, wiadomosci o zbroje: 
spowodował wielką wojnę, któ-|dne wymysły, to naga prawda. 
ludzkich, zniszczono tyle ziem|e 
i bogactw... i 
pokonać zdołały dopiero bəha- 
czyli. Chociaż nie minęła ich 
i Anglji, Stanów Zjednoczo 
czyny, chociaż jeszcze mają do|nych i in, wtedy zrozumiemy 
ż| całkowicie niebezpieczeństwo, 
znowu głoszą hasła cdwetu i za: 
owianego duchem 
ich realizacji. Jakżeż .znamien-|zaborczości państwa, 1 wiedy 
ra w gmachu Reichstagu, o któjnas planów Herriota, chcącego 
rej donosi wyżej zacytowany te-|związać ścisłym sojuszem wszy- 


miej potęgi, z jaką rozpoczęli 
dla których Wilheim ostatnijniach niemieckich — to nie ża- 
rym poświęcono miljony istnien| Jeżeli sobie przypomnimy pote- 

gę militarną Niemiec w latach 

wojny światowej, potęgę, którą 

Niemcy niczego się nie nau- 

terskie zjednoczone armje Fran 
kara za zbrodnicze zamiary ijcji, 
poniesienia koszty wojny — już 

grożące szczególnie Polsce ze 
borczości i przygotowują się do|strony tego 
uą jest owa rezolucja, uchwalo-;pojmiemy także doniosłość dla 
legram Pat-icznej! Przedstawi-|stkie państwa, zagrożone, przez 


Niemcy, a więc- pizedewszyst- 
Anglię, 
i Czechosło- 


ciele 700 towarzystw, reprezen- 
tujący poważną część narodu 
niemieckiego, w okecności rzą- 
du i niewątpliwie za jego zgodą 
przyrzekają „nieustanne popie- 
ranie walki o niemieckość' te- 
rytorjów, utraconych na skutek 
przegranej wojny. 

„O niemieckość tych terytor- 
jów“... Jakież to są te terytorja? 
Niemieckie? Przez ludność nie- 
raiecką zamieszkałe? Histocycz- 
nie i etnograficznie ku Niem- 
com ciążące? — Gdzież tam! Tu 
taj chodzi przedewszystkien o 
polski Górny Śląsk, o polskie 
Pomorze i polską Wielkopolskę 
— a więc o ziemie, zamieszkałe 
od wieków przez lud polski, 


kiem Francję, Belgję 
Poiskę, +- Włochy 
wację. 
Te plany: winny znaleźć po- 
parcie wszystkich narodów mi- 
łujących pokój i welność, bo- 
wiem ich urzeczywistnienie u- 
nicestwi zamiary niemieckie. 
Zwłaszcza Polska winna popie- 
rać je gorąco, winna czynić 
wszystko,, aby. taki. pakt - gwa- 
rancyjny doszedł do skutku. Pol 
ska jest już dzisiaj mocarstwem 
którego głos winien zaważyć na 
szali. Zaważy napewno, jednak- 
że pod warunkiem, że w jej 
imieniu przemawiać będą lu- 
dzie, zbliżeni duche;a do zwyci? 
skiej demokracji Zachodu. 


o ziemie, których znaczna część 


bardzo|, 


Graj na zołokę. 


PARYŻ, 30. 6. (Pat.) „zbrojeń nastąpiła po zakończe- 
Nota rządu Rzeszy w sprawie|niu badań 5 punktów, . ustalo- 
podjęcia międzysojuszniczejjnych w nocie Konferencji Am- 
kontroli wojskowej nadeszła dojbasadorów, gdy tymczaseni $0- 
Paryża. Nota domaga się| jusznicy zamierzają sporządzić 
miesięcznej zwłoki i zastrzega,|inwentarz przed rozpoczęciem 
iż b ykontrola ogó!łn. inwentarza | badań, 


Herriot - przyjacielem Polki 


PARYŻ 30. 6 (Pat. 

P. min. Chłapowski był dzi- 
siaj rano przyjęty przez prezesa|przytem dał dowody 
rady ministrów Herriota, 'toz-|znajomości stosunków polskich. 
mowa trwała 40 ininut i byłajPremjer zapewnił kilkakrotnie, 
nacechowana jaknojwiększą ser|że ożywiony jest jaknajlepszymi 
decznością. Herriot okazywał| uczuciami dla Polski. 
żywe zainteresowanie dla 
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wszystkich spraw, związanych z 
polityką zagraniczną Polski, 


głębokiej | pów 


Wiadomości 
finansowo-gospodarcze 


Wycieczka handlowa. 


szej linji wyruszy w drugiej po- 
łowie sierpnia i na nim też za- 
rnierza wyjechać wycieczka do 
Gdańska, Kłajpedy, Libawy i 
Hygi. W każdym z wymienio- 
nych portów zatrzyma się statek 
2 do 3 dni. W wycieczce przede- 
wszystkiem zameirzają wziąć 
udział przedstawiciele szwedz- 
kiego przemysłu wywozowego i 
eksporterzy nasion oraz bydła 
zarodowego, jak również impor- 
terzy produktów rołnych, inu 
konopi, nasion lnianych i t.d. 
Jest rzeczą pierwszorzędnej wa- 


W związku z zamierzonem 
w ciągu przyszłej jesieni otwar- 
ciem stałego połączenia okręto- 
wego między Sztokholmem a 
Gdańskiem i portami państw 
bałtyckich, pewne koła przemy- 
słowe i handlowe szwedzkie 
oraz związek kupeów i importe- 
zbożowych (Foreningen 
Sveringes Spannmalsintressen- 
ter, Skeppsbron 16, Stockholm) 
zamierzają urządzić wycieczkę 
do wyżej wymienionych por- 
tów. Celem wycieczki będzie na- 
wiązanie stosunków z instytu- 


Rekonstrukcja gabinet 


RZYM, 30. ü. (Pat.) 

Stefani donosi, że król przy- 
jał dymisję ministrów Gentile, 
Corbino i Canazza oraz zamia- 
nował na propozycję Mussoli- 
niego sen. Casa ministrem o0- 
światy, sen. Nava ministrem go 
spodarstwa krajowego i depu- 


włoskiego już nastapila. 


towanego Sarrochi ministrem 


robót publicznych. Tekę ko- 
lonji, którą objął chwilowo pre- 
zydent rady ministrów, 
deputowanemu Lanza de Sca- 
loi. Nowi ministrowie złożą ju- 
tro przysięgę królowi, 


Echa rozwiązania 
Deutschtumsbundu. 


Min. Spraw Wewn. stwierdza antypań- 
stwową działalność Niemców. 


WARSZAWA, 30. 5. (Pat) 

P. minister spraw wewn. na- 
desłał odpowiedź ma interpela= 
cję pos. Graebego i towarzyszy 
(zjed. niem.) w sprawie rozwią- 
zania Deutschtuwsbundu i in- 
nych organizacji niemieckich w 
b dzielnicy pruskiej, w której 
mówi m, in.: 

Działalność Deutsehtumsbun- 
du od dłuższego czasu nasuwa- 
ła podejrzenie, że kierunek jej 
idzie wbrew interesom państwa 
polskiego. Co do tego dostatecz 


ny materjał znaleziono podczas 


rewizji jednego z członków. Z 
materjałów tych wynika, że sto- 
warzyszenie działało według dy: 
rektyw z Berlina ij otrzymywało 
stałą subwencję i środki na nie- 
miecką agitację i uprawianie 
przeciwpanstwowej roboty. Wy- 
raźne wskazówki w tym kie- 
runku zawiera sprawozdanie 
oddziału szkolnego - Deutsch- 
tumsbundu, który przyrzekł po 
moc finansową za informowa- 
nie o stosunkach krajowych i 
nakłaniał do zdrady tajemnicy 
urzędowej. 

Także w sprawie kolonistów 
Deutschtumsbund hył  niesły- 
chanie czynny. Nakłaniał on 
kolonistów do stwarzania fa- 
któw, które stanowiły następnie 
treść skargi do Ligi Narodów. 
Szeroko zakrojoną była także 
akcja szpiegowsku-informacyj- 
na i wywiadowcza, nie mająca 
nie wspólnego z urzędowemi za- 
daniami tego stowarzyszenia. 
Na podstawie dowodów, jakie 
znalazły się w rękach władz, 
stwierdzić trzeba, że nie hyła to 
legalna organizacja rnniejszości 


D. Darowski wrócił do Warszawy. 


WARSZAWA, 30. 6. (Pat.) 
Dnia 29. bm. przybył do War- 
szawy minister pracy i opieki 
DOPISZE WT I PDA ZM 


Kierownik poselstwa polskiego w Moskwie. 


WARSZAWA, 30. ü. (Pat.; 


Po wyjeździe do Warszawy p.|charge d'affaires *adea legacy j- 
min. Darowskiego kierownictwo|ny p. Kazimierz Wyczyński. 


poselstwa Rzplitej Polskiej w 


niemieckiej w Polsce, leez pew; 
rego rodzaju państwo w pañ- 
stwie o celach wrogich polsko 
ści. W rękach władz znalazły 
się materjały, usprawiedliwia- 
jące w zupełności wniosek 0 
wdrożenie śledztwa i wytocze- 
nie sądowego postępowania kar 
nego przeciw członkom Deutsch 
tumsbundu. 

Wobec ustępu interpelacji, za 
rzucającego pogwałcenie niety- 
kalności pos. Gracbego, stwier- 
dzić należy, że na drzwiach rze- 
komego poselskiego biura p. 
Graebego widniał napis, z któ- 
rego to napisu niewątpliwie wy- 
nikało, że było to biuro Deutsch 
tumsbumndu, a nie mieszkanie 
posła. Co się tyczy Bauernve- 
reinu w Poznaniu, to powodów 
do rozwiązania dostarezyły do- 
wody, wykazujące identyczność 
tego stowarzyszenia z Deutsch- 
tumsbundem wbrew  przeciw- 
nemu twierdzeniu interpelan- 
tów. Stowarzyszenie niemiec- 
kich kobiet w Grudziądzu roz- 
wiązane zostąjo dlatego, iż uja- 
wniono, że zajmowało się ono 
wbrew statutowi działalnością 
nacjonalistyczno polityczną. 
Władze nigdy nie występowały 
przeciwko legalnie działającym 
organizacjom niemieckim w 
Wielkopolsce, ale Lezwarunko- 
wo nie mogą do tego dopuścić, 
aby zrzeszenia niemieckie pod 
płaszczykiem niewinnych statu 
tów uprawiały robotę antypań- 
stwową. 

(Brawo, panie Ministrze! Do 
pra to odpowiedz! Przyp 
red.), 


społ. poseł Rzplitei Polskiej w 
Moskwie p. Ludwik Darowski. 


Moskwie objął w charakterze 


Lond 
Ż 

ęczmi: 
0 


i 


cjami handłowemi i kupcami 
danych krajów oraz zapoznanie 
ich z wytwórczością Szwecji, do 
czego służyć będzie wystawa 
próbek, znajdująca się na stat- 


oddano|, 


gi dla uczestników wycieczki, 
ażeby podczas pobytu w Gdan- 
sku mieli sposobność zetknię- 
cia się z przedstawieielami nan- 
ta: polskego 


ku. Pierwszy statek na powyż- 
Warszawa 30. VI. 1924 r. 
Komunikat .Ajencji Wschodniej. 
Waluty. 

Dolary SŁ. ŻY, O: 1, 5,16* 24,01 CON 
olary j. 
Franki belgijskie — TE d Badia © f > 

„ francuskie — — — Budapeszt 650, 

szwajcarskie Bukareszt = 


Funty angielskie: 22,48, 22,64, 22,32 * 
Korony austr. — 
czeskie 15, 15,3 ,15,28* 
v kzaskia 1090; 15,0, 1543 
Lei rumuńskie — 
Liry włoskie 
Miljonówka 0,53 0,6), 
Pożyczka dolar. 2,45, 2,40, 
Bony złote 0,75, 0,77, 
Pożyczka złota 7,— 7,20, 


"Tendencja dla Jeg fr. mócniójsza. gie - sprzedaż, 


Gdańsk 
Londyn 22,43, "22464, 22,32 * 
N. Jork 5,18!/2, 5,21, 5,16 * 


Wiedeń 7,30, 7,38, 1,27 * 
Włochy 22.35, 22,46, 22,24 * 


*) Pierwsże yi ` tranęakcje, dru- 
trzecie - kupno, 


Akcje. 


Dyskonto 

Baadlowy 4, kg 

Kredytowy 1;— , 1.5, Xi 0,55, 0,65, 
Dla Handlu i Przemysła 1,49, 1,60, 
Kijewski 0,21, 

Puls 0,37, 0,34, 

Spiess 0,90 

ildt 0,—, 

Zgierz 2,—, 

n yes 0,-; 


Węgiel” Bi 3,30, 8,20, 3,25, 

Polska Nafta 0,—, 

Ncbel 1,56, 

Cegielski 0,49, 0,51, 

Lilpop 0,48, 0,47, 

Modrzejów 3,90, 4,25, 4,20, 3, 4,40, 5, 
Grodzisk (,— 

Rylscy 0,15, 

F.tzner 4,—, 3,95, 

Norblin 0,39, 0,35, 

Ortwein 0,25, 0,27, 

Konopie 0,63, 0,62 V VI 0,63, 0,62, 
Zawiercie 33,—, 31,50, 
Zyrardów 57,—, 56,—, 60,—, 
Borkowski 0,90, 

Jabłkowscy 0,19, 0,20, 
Syndykat 0,—, 

Wysoka 0,00 

Zachodni 1,50 


Poznań, 30. 


Poznańsk Bank Ziemian 0, — 
Młynarzy 0,— 
Arkona % m 

rowar toszyński 0,—, 
Centrala Rolników 0,55, 
Garvarnia Sawicki 0,— 
Hartwig Kantorowicz 0,— 
Goplana 0,— 


Zw. Sp. Zarobk. 3,98, 4, 
Zwiazku Ziemian 080, 
Przemysłowców Polskich 0,— 
Handlowy Poznań 0,— 

Kabel 0,— 


0,55, 

ice 1,70, 1,40, 1,50, 

Gosławice 1,52, 1,70, 

„ 0,60, 0,50, 
3,25, 


Brać 0,14 a 
Ostrowieckie ĘĄ 60 5,30, 5,35, 
Parowozy 0,30, 0,29, 
Pocisk 1,30, 1,50, 
Rohn 0,—, 
Rudzki 1,08, 0,98, V 1,08, 0,98, 1,— 
Starachowice 2,14, 2,18 
Ursus 1,12, 
Zieleniewski 0,— 
= nga 024, (20 0,— 
sM ady 
aberbach 8.076 O BB 5,60, 
perz „a — 
Spirytus 1 „40, 1,25, 
Centrala Rolników 0,— 


Tendencja słaba. 


VI. 1924 r. 


Herzfeld Victorius 0, — 


Lubań 0,— 

Dr. Roman May dry 
Piechcin 0.— 

Płótno 0,— 

Poznańska Sp. Drzewna 0,75, 
Wuja bot we rześni 0,— 


Zjedn. Browary Grodziskie 0,95, 1,15, Wytwórnia Chemiczna 0,35 


Hurtownia Związkowa 0,—, 


Gdańsk, 30. 


Warszawa 110,47, 111,03 
Złoty 111,57, 112,53 
N. Jork 5,7718. 5,8070 


Tendencja słaba. 


VI. 1924: r. 


Sin „łów 102,46, 102,95, 


n — : 

Wiedeń g == Holskdja 2 216, 20, 217,80, 
Ziemiopłody. 
Poznań, 30 6. 24 r. Mąka żytnia 70%% 16,—, 17,15 

yto 9,80 1080, j Mąka pszenna 33,00, 35,00 
J eń zw. 10,80 Ospa żytnia 7.40 
Jęczmień br. 12,70. 13,80 

wies 13. -, 13,— Usposobienie nii, popyt nieco 
Mąka żytnia 650%% 19,— ożywiony. 


Warszawa, 30 80. 6. 24 r. 
Zyto wróc szk 118 t. 11 „65, 
Zyło kongr. 116 f. wagi gw. 11,60 


Zyto mea. 120 f. gw. fr. Warszawa 
50 
g eA mocniejsza. 


2, 


— 


Bank Kredytow 


WARSZAWA. 30. 6. 

Zwyczajne walne zgrom. a- 
kcjonarjuszów w drugim term. 
odbyło się dnia 28 b. m. pod 
przewodn. p. A. Stamirowskie- 
go, przy udziale 50 osób, repre- 
zentujących 993 tys. akcyj. 
Bank posiada 150 oddziałów w 
Polsce, dzięki którym głównie 
przetrwał pomyślnie najcięż- 
szy. okres egzystencji. Obroty 
w r. ub. przekroczyły 35 tryljo- 
nów mkp. Czysty zysk wynosi 
51.421 milionów. 

W czasie naiw. spadku marki 
bank zabezpieczał swój stan 
posiadania przez nabywanie 
nieruchomości, których posiada 
36, ocenionych w bilansie po 
1009 mk. Ucierpiała może na 
tem płynność kapitałów. ale zy 
skała solidność banku, gdyż 
wartość tych nieruchomości, 
według sprawozdania prezesa 
L. Bobińskiego, przenosi 10 mi- 
ljonów złotych. Bank posiada 
obecnie pogotowie kasowe, wy 
noszące przeszło 300.000 zł., t. 
j. połowę zobowiązań  włas- 
nych, co należy uznać za w zu- 
pełności wystarczające, 

Zysk brutto w 75 proc. stano- 
wią procenty i prowizje, czyli 
normalne operacje bankowe. 
Warto zaznaczyć. że zysk na 
walutach i akcjach w stosunku 
do normalnych: zysków stano- 
wi tylko niewielki odsetek, 

Z zysku wydzielono dywiden 
dę w wysokości 250 proc., za- 
rezerwowano na podatki 30 mi 
ljardów, na cele filontropijne 
1.194 miljony, 'odpisano na a- 
mortyz. 11.900 milionów. Tan- 
tiemę dla pracowników, prze- 
widzianą statutem w sumie 934 
miljonów powiększyła rada i za 
rząd o kwotę 2.336 miljonów, 
zrzekając się swej własnej tan- 
tiemy. Bank Kred. w Warsz. 
posiada b. poważny portfel ak- 
cyj, między im. 2 miliony szt. 
Wil. Pryw. Banku Handi., oce- 
nionych po 2 tys. mi- 

Prezes Bobiński podkreślił 
bezpodstawność pogłosek, zło 
śliwie + szerzonych o- banku, 
przytaczając argumentv rzeczo 
we, przemawiające za jego so- 
lidnością i widokami rozwojo- 
wemi. Odpowiadając obszernie 

Dj reach w Sprawie ew. 

j 


; 


i z inńemi bankami posia- 


CEE EEA proiesorskiego sklada sie 


Kalendarz 


kończeniu odnośnych pertrak- 


Wtorek, 1 lipca 1924 r. 


mw NE 


y w Warszawie| Cenzus naukowy urzędników 


działów, p. Bobiński oświad- 
czył, że zdaniem rady i zarzą” 
du w obecnych warunkach po- 
łączenie wspólnych wysiłków 
g b. wskazane. że fuzja 


BR również duża sieć od- 


przedstawia się korzystnie į w 
interesie akcjonariuszy po- 
szczeró!lnych banków i w inte- 
resie ogólnym państwowo”spo- 
łecznym. Rzęcz cała jest w 0” 
pracowaniu pod kierunkiem 
czynników miarodajnych i po 


tacyj będzie zwołane nadzw. 
walne zgrom, akcion. 

Ogólne zebranie przyjęło te 
wyjaśnienia do wiadomości, za 


twierdziło budżet na r. b. i ti 


dzieliło władzom banku absolu- 
torium, składając podziękowa- 
nie za dotychczasowa pracę. 


Nieudana prowokacja litewsko-niemiecka. 


państwowych 


(b). Sprawa stabilizacji urzę-'od wymaganego poziomu wy» 
dników państwowych leży na kształcenia. 
sereu rządowi, który postanowił | Dła rozpatrywamia tych wy» 


bliższym czasie, której 
tym kieranku, jest ostatnie za- funkcjonarjnszy do zatwierdze. 
rządzenie Rady ministrów o nia. 
cenzusie naukowym funkcjonar.| Przy każdym nazwisku kan- 
juszów państwowych. 
Mianowicie wszystkie mini- Su lub ewentualnego egzaminu, 
sterja mają natychmiast przed: musi być pinja resortowego 
jstawić w prezydjum Rady mi- ministra, że zgadza się na po- 
nistrów wykazy tych wszyst- zostawienie na służbie państwo- 
kich urzędników, którzy, nie po- |wej danego funkejonarjusza, nie 
siadając odpowiedniego cenzu- posiadającego wymaganego po- 
su naukowego, muszą uzyskać ziomu wykształcenia. 
od Rady ministrów uwolnienie 


Í 


Diaczego agitatorów nie osadzono pod kluczem? 


(b). Dzięki energicznym za- 
rządzeniom władz oraz osobi- 
stej energji gen. Rydza-Śmigłe- 
go na pograniczu polsko-litew- 
skiem, zapanował nareszcie 
spokój. 

„Pielgrzymi“ litewscy, wi- 
dząc, że to „nie przelewki“ — 
przestali zagrażać spokojnej lu 
dności i 


skoncentrowane oddziały 
szaulisów. 


mające w odpowiednim momen 
cie odegrać ideę pobożnych 
tłumów, zostały; chwilowo 
przynajmniej, rozwiązane. 

tym stanem rzeczy nie 
chce się jednak pogodzić rząd 


kowieński i w dalszym ciągu | przedstawia: 


rozpuszcza bałamutne pogłoski 
o  grożącem. niebezpieczeń- 
stwie wojny, jaką wywołać mo 


| raz! od istotnego stanu rzeczy, | służbę w bojówkach i masowo 
odpowiadano przeważnie po-|zgłaszać się poczęli do na- 
gardliwem milczeniem. gdyż |szych władz oraz do związku 
nie warto było zaprzeczać. Eu-|byłych powstańców. 
ropa bowiem doskonale poinfor| Agitatorzy wybrali moment 
mowana o sytuacji, nie-dawała | niezwykle dla nich sprzyjają- 
posłuchu „wiarogodnym* infor-|cy, gdyż w tymże czasie zwią- 
macjom kowieńskim. zek byłych powstańców, jako 
Teraz jednakże swa działal»! część składowa podobnych or- 
ność agitacyjno - prowokacyj- | ganizacyj, należący do tak zwa 
ną Litwa przeniosła daleko od nego „wojskowego przysposo- 
swych granic, bo aż na Górny |bienia rezerw“ i w chwili obec- 
Śląsk, aby w ten sposób do-|nej odbywa 
wieść, że sprawy mają się tak doroczne ćwiczenia 
Seite jak Kowno je przedsta poa kierownictwem onean 
Czas juź zdemaskować te nið ociagi sanitarne na dworcu 
ną robotę. f nie hasłem dla sprowokowania 
Oto jak się ta cała sprawa | rychu werbunkowezo i podnie- 
; TEA - jsienia alarmu na całą Europę, 
| Przed kilku dniami na dwor-|że-Polska-zbroi się i przygoto- 
|cu katowickim stanęły dwa NA | wije do naiścia na Litwę, co 


|sze pociągi 


wojskowo - sani=| spowodować musi przecież woj 


orza tę ćwiczenia były widocz- 


że „prowokacyjne“ zachowy- | tarne, które chwilowo służą ©- 
wanie się polskich oddziałów | ficerom - słuchaczom wyższeł 
granicznych, które lada mo- | szkoły wojennej za koszary. Po 
ment pogwałcą terytorium [i-| stój w Katowicach jest jednym 
tewskie, aby, zgodnie z rozka- | z etapów, objętych pograniczem 


zami rządu polskiego, opano- objazdu szeregu miejscowości, 


nę. 

Cała ta niecna robota, zbyt: 
grubym ściegiem szyta, spa!ila 
jednak na panewce, gdyż wła: | 
dze, do których bezrebotni za-, 


Wzorowy minister 
Pan minister Tyszka przystuchuje 
się uważnie głosom opinji publicznej 


WARSZAWA, 30- 6. 
(b). Jak się dowiadujemy, p. 


unormowanie służby państwo- kazów, premjer powoła specjal. minister kolei żelaznych, inż. 
|wej przeprowadzić już w naj- ną komisję („komisję trzech”), |Tyszka, rozesłał do wszystkich |minister idzie ña rękę 

| przewodniczący przed- prezesów dyrekcyj kolejowych |rzesz, które przez koleje były do 
Dużym krokiem naprzód w stawi szefowi rządu listę takich |okólnik, aby w przeciągu ośmiu tychczas traktowane po maco- 


dni przedstawili wnioski co do 
zmian w rozkładach jazdy, 
We wnioskach tych muszą 


inia podróżnych oraz głosy pra- 


sy i proponowane przez nią 1- 
w mokładadh, 

Okólnik ten, wskazujący, że p. 

szerokich 


szamu, powitać należy z naj 
wyższym uznaniem, 
Nareszcie skończą się udręki 


j dydata na zwolnienie od cenzu- być wzięte pod uwagę narzeka- | podróżnych. 


„Zapachniało" nam Europa! 


Czas by dozorcy domowi 
zerwali z napiwkami 


Wszystkie szanujące się zawody dawno to już 


WARSZAWA. 30. 6. 


(k). Warszawa jest w prze- 
dedniu straiku dozorców domo 
wych. 

Stanęły przeciwko sobie dwa 
pokrzywdzone przez ustawę 0 


[ochronie lokatorów. ohozy: 
właściciele nieruchomości i do- 
ZOTCYy. 


Faktem jest, że dozorcy przez 
[lata wojny i powojenne, aż do 
| chwili obecnei wi bardzo mi- 
 zernie wynagradzani. bowiem 
pensje ich wynosiły od 15500000. 
—minimum do 167000000 mk- 
maximum. 

Faktem również jest. że wła 
ściciele nieruchomości więk- 


szych pensyj dozorcom nie mo | 


gli płacić, bowiem domy nie 
| przynosiły im minimalnych na- 
wet dochodów. 

Wskutek tego stan sanitarny 
'warszawskich domów wiele 
ipozostawiał do życzenia. 
zorcy. zmuszeni do zarobkowa 
nia na innem polu, domami się 
wogóle nię zaimowali. 

Obecnie Związek zawodowy 
dozorców domowych. wobec 


wygaśnięcia ostatniego orze- | 


czenia 


Do-| 


wać Litwę, 
Dotychczas na te 


bezmyślne płotki, 
szerzone w celu ódwrócenia u- 


nodatkowy 


częli się masowo zgłaszać, wy- 


gdzie odbywają się. doroczne jaśniły im, czyjej prowokacji 
ćwiczenia taktyczne i tereno- | vadii ofiarą. 

zpawcze. -| Dziwnem jest jednak w tem 
„| W wyższej szkole wojennefsj<yszystkiem zachowanie się pe 
jąk wiadomo, część personelu |<vnego odłamu 7 
Wyższych niemców śląskich. 

skich. Otóż dali oni wiarę pogłos- 
wiło, jednakże ziawienie się w do Warszawy, aby sprawdzić, 
Katowicach sporei ilości ofice- |czy to prawda, że Polska przy 


oficerów franci- 


W nadchodzącym  miesiącu| Na tenże podatek wniesiona |rów polskich i francuskich, da- |gotowuje się do wojny z jed- 


lipcu przypadają, terminy płat- być winna połowa dopłaty do ło 


ności podatku gruntowego, po- 
datku przemysłowego. dopłaty 
do świadectw . przemysłowych, 
podatku dochodowego i wresz 
cie podatku majątkowego, a 
nadto wszystkich tych poda- 
tków, na które płotnicy otrzy- 
mają będź otrzymali już maka- 
zy płatnicze z terminem płatno 
ści w lipcu. 


Na podatek grumtowy ma 
być wpłacona pierwsza rata 


[ceny świadectw  przemysło- 
{wych i kart rejestracyjnych, 
nieuiszczona do dnia 30 czerw- 
|ca r. b. | , 


Na podatek dochodowy win- 


nem ż państw ościennych i roz 
poczęła już werbunek na Śłą- 
sku. 

Nerwowość niemców. obawia 
jących się wojny z Rzeszą i 


powód do prowokacji. 
Posłuchajcie tylko, 
Na Górnym Śląsku, jak i w 
innych dzielnicach Polski, jest 


rowokacyina roboła Litwy dzi 
sporo bezrobotnych. którz p BE PODA MASZ 
p h. którzy są wnym jakimś trafem zbiegają 


| dnia 24 lipca r. b. jedna czwar- | agiiacyjnym. Otóż miedzy tymi 
|ta część podatku przypadające bezrobotnymi zaczeli sig uwi- 
go od zeznanego dochodu naliać jacyś podejrzani agitatorzy, 
rok 1924, w tei samei wysoko-|£!osząc wśród poszukujących 
léci, w jakiej była rłatna pierw-|pracy, że mogą się zaciągnąć 
sza rata, którei termin upłynął |do ochotniczych bojówek, or- 


na być wpłacona najpóźniej do bardzo podatnym materiałem 


| 
| 


sie jednocześnie. 
Zadziwiające! 


nadzwyczajnej | omisji 
roziemczej.. zwrócił sie dó wła 
ścicieli z propożycia zawarcia 
umowy zbiorowej na nowych 


| we riunkach. 

| Według tych warunków pon- 
|sie dozorców podzielone zosta” 
ły ra 4 kategorie, zależnie od 
wielkości domów i wynoszą: 
dla 1-ej kata: +} — 200 zł., dla 
l2-ei — 160 zł, dla 3-01 — 138 
zł. i dla 4-ej — 125 zł. miesię- 
c nie. 

| Niezależnie od tern dozorcy 
otrzymują wszełtkie narzędzia 
nracy oraz bluze robocza la- 
tem, a buty filcowe i kożuch 
zimą. 

Bramy wedłuę -tei nowej u- 
mowy: maja bvć zamykane już 
n 10-ej wieczorem. a za otwar- 
ie jej w godzinach od 10-€j do 


opracówanych “rzez. Związek 


uczyniły 


Tytuł „dozorcy“ nie pomoże, Jeśli zachowuje się 
stróżowską tradycję 


12-ej w nocy dozorcy bedą po- 
bierali od lokatorów opłatę w 
wysokości 15 groszy, zaś po 
godzinie 12-ej — 30 groszy. 

Co do wysokości samych 
pensyj, nie zabieramy narazie 
głosu. Jest to sprawa, którą 
właściciele nieruchomości będą 
musieli załatwić w sposób, od- 
powiadający istotnym potrze- 
bom dozorców. 

Natomiast nie możemy się po 
wstrzymać od napiętnowania 
idążeń do utrzymania systemu 
napiwkowego za otwieranie 
bram, który to system pozosta- 
wili nam w spadku moskale: , 

Na całym świecie. a nawet w 
Polsce, w Małopolsce i Wiełko- 
polsce, lokatorzy posiadają wła 
sny klucz od bramy. U nas tyt- 
iko, w byłym zaborze rosyi- 
skim, od dawien dawna posia- 
danie przez lokatorów klucza 
od bramy jest przez władze po 
licyjne zabronione, 
tego jest taki, że przeciętny 
śmiertelnik nietylko, że każdo- 
razowo godzinami czeka, zanim 
dozorca raczy otworz”* mu 
ale teszcze nadomiar 
złego musi za to płacić. 

Czas, wielki czas, aby z tym 
azjatyckim systemem, skoń- 
| czyć. 
demi miga 


a rezultat 


| bramę, 


w lokalu Zwiazku dozorców w 
sprawie tej umowy odbvł się 
¡wiec przy udziałe kilku tysię- 
cy zainteresowanych. na któ- 
|rym postanowiono twardo stać 
przy nowych warunkach. 

Przewidziany straik miał się 
rozpocząć 1-go lipca. jedynie 
tylko dzięki interwencii inspe- 
ktora pracy odłożońo ten ter- 
min do 12. 7. ber. kiedy to naj- 
| prawdonodobniej straik wybu- 
| chnie, bowiem stanowisko wła- 
'ścicieli nieruchomości iest nie- 
przejednane. 


100 proc podwyżki o ile nie zo| w dniu 24 czerwca. 

stała ona dotąd uiszczona, bądź | Na poda*t*k majątkowy do dn. 
odroczoma na mocy orzeczenia | 10) lipca wpłacona być winna! 
właściwych władz skarbo- | pierwsza rata, obliczona na pod | 
wych. . stawie zeznań, sprawdzonych 


ganizowanych przez związek 
byłych powstańców dla walki 
z sząulisami -na pograniczu li- 
tewskiem 

Prowokacja była tak umiejęt 


(b). Jak się dowiadujemy, w 
głównym umzędzie emigracyj- 
nym powstać ma nowy wydział 


stawa emierarylna 


'nującej dotychczas bezplamowo: 
ści całej akcji emigracyjnej. 
Dziwić się tylko należy, że w 


Wczoraj o godzinie 2 popoł. 


Na podatek przemysłowy u- 


iszczone być winny wpłaty. 


przez komisje szacunkowe. 
Wpłata terminowa podatków 


nie przeprowadzona i widocz- 
nie przez ludzi wytrawnych i 


zaprawionych w tei zbrodni-!' — Babciu, czy to prawda że two- 


informacyjno-naukowy, którego Polsce, państwie w którym po- 
zadaniem ma być przedewszyst- lityka emigracyjna tak wielką 


|kiem opracowanie ustawy emi- odgrywa rolę, emigracja nie by- 


je okulary powiększają? 


gracyjnej. 


miesięczne podatku od obrotu, icży w: interesie podatrików ze 
osiągniętego w: czerwcu roku względu na wysokie kary i e- 
bieżącego. gzekucję. 


Pocztowkiz wywczasów zagranicznych] 
VI. 
Nasi zaj”anicą 

Przedsezonie majowo - czerw- | W Montecaftini nie jest w stanie 
cowe w uroczem Montecatini, pomieścić wszystkich bagnanti, 
t. zw. „włoskim Karlsbadzie. ściągających ze . wszystkich 
leżącym o 2 godzimy drogi od stron słonecznego półwyspu na| 
jednego z najpiękniejszych miast 2-tygodniowe doroczne przepłu- 
świata — Florencji — przedseżo. |kanie spracowanych „pastami* 
nie to błogosławione dla obfitoś- flaczków, W maju natomiast i 
ci pomieszczeń, taniości i uprzej pierwszej połowie czerwca, a na 
mego traktowania!) można do wet już w kwietniu, płuezą swo- 
pewnego stopnia nazwać pol- je niemmiej grzeszne intestyny 
LANS PZP .. «d. ludzie z północy, lub zgoła z dru 

Oczywiście do pewnego stop- | giej półkuli. 
nia. Chodzi © to, że sezou monte-| Wśród tych 
catiński (trwający w zasadzie „stranierów*, 
rok cały) zaczyna się właściwie 'w przedsezonie jak już rzekłem, 
w dniu 1 kwietnia, a właściwie więcej niż ufftzejmie, poważny 
naprawdę zaczyna się dnia 150 stosunkowo | 
czerwca., Jest to okres, kiedy par odsetek stanowią 
lamemt włoski, uniwersytety i nasi rodacy. ! 
szkoły kończą swe zajęcia więc Dość powiedzieć, że w danym ro 
ludzie pracy i ojcowie rodzin mo ku było ich w omawianym cza- 
gą wtedy dopiero wysłać swe sie niewiele eo mniej, niż ame- 
modziny lub wyjechać sami na od rykamów: a- navewno tyle samo 
poczynek wakacyjny. co Irameuzów lub niemców. 


I wtedy to 185 hotelów (sie!) Dzięki naszej „moczej* walu-! 


czej robocie, że bezrobotni da- |* "Fary Po zee a 
li się wciągnąć na lep agitac'i — To-zdeim je, gdy mi będziesz na 
obiecującej 10 zł. dziennie Za miadała na talerzyk konfitury, 


Nowy- wydział, miejmy na- 
dzieję, położy wreszcie kres pa- 


cie rodacy, nie rzucając zgoła który z poświęceniem całkowite! Program wyłącznie utworów 
pieniędzmi, są w stamie stawać go swego czasu, wiedzy medycz Chopina. Na głównej ulicy w 
we Włoszech w najwykwintniej. |nej į niezwykłej uprzejmości to jednej z pierwszych spotkanych 
szych, najdroższych hotelach. |wamzyskiej — oddaje się pol-| cartollerh ` 
To też słynne skiej klijenteli. « Zwiekszajacy napis: 
palacey © = Alsie z röku na tok odsetek przy-| „nuovo salon .palacco*, 
montekatyńskie, jak kjieżdżających w przedsezaniu wio „Salon“ polski?.. Serja repro- 
Loconda Maggiore, Pace, Vitto- sennem (koniec maja i porzątek dukcji z obrazów polskich. Zda- 
ria Nizza czerwea) rodaków naszych nasu je się pozostałość z czasów 
mają w nich głównych odbior- wa tutejszym potentatom „pala jgalicyjsko - wiedóńskiah... 
ców. Niemniej jedmak i te dru-|sowym* mvśl otwierania pała-. Znów afisz, tym razem kime- 


giej klasy, nie o wiele mniej ców - hotełów (zazwyczaj atwie matograficzny: 
komfortowe. choć skromniejsze ranych z dn. 1—15 czerwca) już Elena Makowska. 


na pozór, dające za jeszcze tań- z dniem 1, ewentualnie 15 maja. W oknach wystawowych 

sze pieniądze te same wszystkie Słowem. walor nasz świetnie tówki z artystką, uważaną już 

wygody, tę samą czystość wzo- |jest notowany na giełdzie mon- za włoską (w Warszawie przed 

Tową, świetny wikt — cieszą się tekatyńskiej!.. Ano, może to laty 8—9 występowała w Farsie 

również u naszej klijenteli jałk- |początek znaczenia naszego na pod pseudonimem, o ile sobie 

najlepszą renomą. Jak np. „Ho- | forum międzynarodowem. przypominam, „Beliny* — by- 

tel di Francia et irimale“, la później druga Belina Jerzowa 

„Croce di Malta", „Pensione Buf Utar? się obyczaj wśród kura |Leszezyńska). Duży sklep pod 

ton“ i in. cjuszów - montekatyńczyków że srkadami na Vittorio Kmmanue 

Sprawiedliwość każe przyznać po parn tygodniach przykładne le, szyld 

i zanotować na tym miejscu, że go płukania jedzie sie na kilkn Gołębiowski, 

do poczytności wód montekatyń dniowy „nachkur”*, Po drołze Parę kroków dalej trzeci afisz, 

skieh u nas przyczynia się w dostojna. pelna zabytków, Piza. z trzecią Helena! 

dużym stomiu obecność w Men Wysiadam z wagonu i wzrok Helena W norowska 

tecatimi imój pada na afiso, w roli tytułowej w sztuce Berni 

doktora polaka Bernarda ` Lau- „Helena đe Morszhrm znakomi. viewo „Francesca da Remini“. 
dana, i ta pianistka polska”. lAfisz z przed kilku dni, później 


lla objętą prawną ustawą, a re- 
gulowały ją jedynie mmienme 
' rozporządzenia. 


|dowiedziałem się, że p. Wno- 


sownia), rodowita polka, jest 
richissima 

(szalenie bogata), ma własna 

trupę i mówi dobrze po włosku 

i jest artystką dość cenioną. 

Ponad temi afiszami oczywiście 


unosi się natrętnie na każdym 
kroku: 


„Birra Paszkowska”, 
Zarówno w Mbntecatini, w Pi- 
zie, jak Florencji... w całej Tos 
kamji słynie piwo naszego roda 


Na marginesie notatki, o „ma- 
szych zagranicą“ zamotować, nie 
stety, należy iż niektórzy Z ymdą 
ków pozwalają sobie w hote- 
lach, gdzie wyłożone są księgi 
|pamiątkowe. wpisywać tak ho- 
rendalnie niemądre, a nawet 
nieprzyzwoite epigramaty w ję 
zyku polskim, że wstyd zdejmu 
| je i obnrzenie, gdy się te karty 


przegląda. Najniemądrzejsze fi 
gurują pod datą r, 1928. 


Bolesław Gorczyński, 


rowska (tak zachowana jest pi 


Listy z naszego „Dzikiego Wschodu” 
Zagadnienia ciągle na czasie 


Większa część moich szanow- |wrażeń mocnych i niespodziewa 
nych kolegów po piórze zmajduje w „nych. 

się w tej chwili zagranicą. Z nie) Nasze kresy są jeszcze zbyt nie 
malem zainteresowaniem, czasa ustalone i płynne, zbyt wie 
mi i z zazdrośią odczytuję ich Je ukrywają powikłań, ran ją- 
ciekawe opisy. pełne ruchu, świa trzących i zagadnień pierwszo- 
tła i barwy.Jeśli jeduak sam nie rzędnej wagi, aby można było 
uległem tak zresztą naturalne- przejść obojętnie obok tego 
mu popędowi zagranicznemu, to wszystkiego. Co wydaje się zu- 
tyłko dlatego, że według moich pełnie zwyczajne i proste w ser 
upodobań niema i nie może być cu Rzeczypospolitej. to objawia 
w tej porze roku nie bardziej się tutaj w odmiennej postaci. 


kJ 
„ Wtorek, 1 lipca 1924 n. 


Przerwana uczta szyderców 


Po napadzie na wywiadowców policy'nych, młodzi 
nicponie zasiedli przy stołach suto zastawionych wódką 


Komisarz Pitułej zepsuł zapowiadającą se 
_. wesoło zabawę 


się okrzyki: 

— Bij! Mordauj! 

Na chodniku zawrzała bójka. 
W rękach napastników błysnę- 
ły noże P. Gustowski 


Tragedia 
osadników 
na Kresach 


Z jedną z wyb'tnych osobi 
stości, powracającą Świeżo z 
Kresów mieliśmy sposobność 
lomówienia panujących tam o» 
becnie stosunki suze 
ź "ay ie osadnictwa wojsko- 
planu, gdyż rodzina Waliiszów lasy da: s ) aj 

odgrażała się oddawna, (cji. 


ż ie przestą W osadach żołnierskich po” 
ich rys Ane gi BONY lata Wołożyńskego w woje” 


Od dość dawna w listach goń ny według zgóry ustalonego 
czych figurowało nazwisko nie 
jakiego Stanisława  Walfisza, 
człowieka o sumieniu 


nieco zanieczyszczonem 


ponętnego, niż Obywatel polski, który nie wy- 
wieś polske. chyli? się: nigdy poza Warszawę, 
Kiedy bruki miejskie poczyna |Poznań, Kraków lub Lwów nie 


ją palić stopy, a le nia nuda włó * 


czy się pomięłzv „Kresami',, 


zdaje sobie zupełnie sprawy z 


tego, czem są kresy w obecnej 


ja“ u wili, a tem mniej może olkreś- 
„Astorją”, a „Bocquetem*, wte- ch s i 8- 
dy ogarnia mnie nieprzemożona lić czem być poweny, Nawskróś 
tęsknota do cichych dworków, subiektywne oświetlenia stosun- 


rośnych sadów i zarośniętych 
ogrodów, do smutnych wedró- 
wek leśnych . kąpieli w .chład- 
nych nurtach rzeki i 
wszelkiej uciechy łowieckej,. . 
A dodać pzytem trzeba, że co 


ków kresowych przez różnych po 
lityków, posługujących się 
.. tanią demagogja, 
chaotyczne dyskusje sejmowe 
na ten temat, nie przyczyniły się 
w należytej mierze do wyjaśnie- 


wskutek zatargów z kodeksem 
karnym. Ponieważ udało -się 
stwierdzić, że młody człowiek 
często odwiedza swego ojca, 
zamieszkałego przy ulicy . Go- 
styńskiej nr. 19/21, dwaj wy- 
wiadowcy  19-go komisarjatu, 
pp. Gustowski i Tuchnowski, 
udali się pod wskazany adres. 

Wyczekujący przed bramą, 


„Jiakgdrky 


na warcie. 


podejrzani osobnicy zaatako- 
wali wywiadowców. Rozległy 


do wiejskich zamiłowań mależę "1% mglistego obrazu, Ozem je- 
do ludzi najzupełniej zacofa. Steśmy na kresach i czem SR ono 
nych, Im dalej od kolei, im gor- | dla nas, jaką tam prowadzimy 
sze drogi, im bardziej dziurawe Politykę gospodarczą i narodo- 
mostki, im mniej kultury i trzeź | WoŚciową, oto pytania, na które 


| napróżmo szukamy odpowiedzi. 
OE Wacky, Dokiecają nas tylko jakieś stłu- 


bardziej wydaje mi się to wszyst E ATTS 
Tii rewia y ZE acające. Talk przeciwieństwach Le „dochodzą 
więc łatwo domyśleć się, że tą. [SEAT na niewyrozamiałą SZE- 
kiego osobnika najwięcej nęci matyczmość zarządzeń władz cen 
M salka właś: Hresótn F: tralnych, a czasami wyłamia się 
która zwłaszcza po niezliczo. stamtąd ponure widmo eA 
nych przeżyciach wojennych, nych zatargów, zaświeci na chwi 


(k) Wczoraj około godziny 
5-ej po poł. nad Warszawą 
przeszła gwałtowna burza, któ 
rej towarzyszył ulewny deszcz. 

Pioruny i błyskawice rozdzie 
rały niebiosa, a potężne grzmo 


przypomina niejednym szczegó |19 
łem puszcze afrykańskie, albo 
dziewicze stepy południowej. 
Ameryki, 

Mam’ już za sobą kilka tygod: 
ni przemiłej włóczęgi ‘po róż- 
nych zapadłych kątach wileń- 
szczyzny. Jakkolkiek człowieka 
oderwanego od miejskiego bru- 
ku najsilniej pociąga słodkie le- 
nistwo i zatopienie niespokoj- | 
nych myśli w otchłani nieba la. | 
sów i pólnie brakowało jednak 


krwawa luna wojenna. 


Wobe tego wydaje mi się, że nie 
eo objektywnych spostrzeżeń 
człowieka, który nie ma nice 
wspólnego z jakiemś stanowi. 
skiem i który nie chce pod żad- 
nym pozorem być ludożercą, mo 
że zainteresować czytelników 
„prasy czerwonej”, zwłaszcza, że 
sprawa kresów naszych wciąż 
jest aktualną. 
Stanisław Dziłcowski, 


GDY GRZMIĄ P'ORUNY... 


O totku, dzwonku, bukiecie, jaskółkach, 
kwaśnem mieku i innych środkach zaradczych 


Mieszkańcy Warszawy, stło- 
czeni w ciasnych  mieszka- 
niach, nie odczuli grozy wczo- 
rajszej burzy, która rozszalała 
się w okolicach stolicy i wznie 
` ciła mnóstwo pożarów. 

Burza na wsi sprawia 


stokroć silniejsze 
wrażenie, niż w mieście. Wia- 
ra ludowa doradza mnóstwo 
środków zabezpieczających od 
uderzenia. pioruna. Niemal 


każda wiejska babułeńka 
ma na wszelki wypadek wodę 
święconą, lub obrazek święte- 
go, albo 
cudowny dzwonek 

loretański. Są też modlitwy do 
odmawiania podczas grzmo- 
tów. 

Najpewniejszym znakiem, że 
domostwo nie padhie ofiarą 
gromu, jest 

gniazdo bocianie. 


Strzecha, na której bociek wy-! 
brał sobię osiedle, może nie lę- 
kać się żadnego ognia. Ani pio- 
run, 

ani pożar 
iei się nie ima, 

Dobrym też jest znakiem, łe- 
żeli nad drzwiami uwiją sobie 
gniazdo iaskółki. Gdy jednak 
ich niema, ani bociek 

nie raczy skorzystać 
z umocowanej na dachu starej 
brony, trzeba sobie radzić w in 
ny sposób. Skutecznym jakoby 
środkićm przeciw piorunom 

iest bukiet. 

składający się z 77 ziół zebra- 
nych w noc Świętojańska. 

Przezorne gosposie. zamiast 
iść ņa wianki, wybierają się. do 
boru, a gdy 

ognie sobótek 
rozświetlą mroki leśne. zbiera: 


ią przeciwpiorunowe zioła. 

, Według pojęć ludowych ist- 
nieją trzy 

niebezpieczne okresy 

roku, w których pioruny naj- 
bardziej dają się we znaki A 
więc oktawa  Wniebowstąpie- 
nia Pańskiego, Boże Ciało i 
Wniebowzięcie Matki Boskiej. 

Jeżeli wtedy rozszaleje bu- 
rzą, to niema żartów. Nie wol- 
no chłopcom 

myśleć o dziewczętach, 

a niewiasty niech się nie ważą 
zgrzeszyć myślą, bo niechyb- 
nie 


grom uderzy 

w ich chatę i nawet może przy 
prawić o Śmierć. Podczas 
grzmotów nie powinno się prać 
bielizny, 

Fajka, kielich z gorącym na- 
pojem i wszelkie 

metałowe przedmioty 

przyciągają pioruny. Należy się 
też wystrzegać kłótni z bra- 
tem, zwłaszcza sporu o ojco- 
wiznę, Zbyt głośno 

wymówione przekleństwo 
może sprowadzić nieszczęście. 

Nigdy, nawet podczas ulew- 


nego deszczu, nikt nie powinien | 


szukać osłony 

pod wierzbą, fub grusza. 
gdyż w drzewach tvch zamie- 
szkują czarci. Zupełnie inne 
własności zdradzają jabłonie, 
topole, olchy i brzozy. 

do których pioruny 
nie mają dostępu. Są to drze- 
wa niewinne. 

Rażonego piorunem wieśnia- 
cy polscy zakopują po szyję w 
ziemi i polewają go 

kwaśnem mlekiem, 
co wprawdzie nic nie pomaga, 
natomiast ułatwia  biedakowi 
przeniesienie się na tamten 
świat, 


Emigracja do. Palestyny 


ty rozlegały się co chwila, 
Nie mało też burza poczyni- 


' [ta spustoszeń. Oto prawie jed- 


nocześnie kilka minut po piątej 
sztab straży ogniowej zaalar- 
mowany został wiadomościa- 
mi o dwóch pożarach, jakie, 
wskutek uderzenia piorunów, 
wybuchły. 

Na ulicy Czerniakowskiej Nr. 
171 (terytorjum fabryki firmy 
„Martens i Daab“), zapaliło 
się od pioruna wysokie drze- 
wo. Wkrótce ogień nrzedostał 
się na stojącą w pobliżu drew- 
nianą budkę Szwajcara - Na 
miejsce wypadku ziechały I, 
III i IV oddziały straży ognio= 
wej i w kilkanaście minut poz 
żar ugasiły. 


otrzymał pchniecie 
w lewą rękę. Drugi wywiadow 
ca wbiegł do bramy, wzywając 
na pomoc dozorcę. ? 

Awanturnicy ostatecznie u- 

lotnili się. Na placu zostali dwaj 
funkcjonariusze policii, 

pobici, zalani krwią, 


w podartem ubraniu. 

Na wieść o bezczelnym na- 
padzie, w 19-ym komisariacie 
zawrzało, jak w ulu. Nie było 
wątpliwości, iż napad na wy- 
wiadowców był przeprowadzo 


Gwałtowna burza nad Warszawą 


Pioruny zabiły człowieka 1 wznieciły 
dwa pożary 


'glzie *'od pioruna zapaliły się 
przewodniki elektryczne, a od 
nich rzeczy. Tu znów II-gi od- 
| dział straży po kilku minutach, 
iniezbyt groźny pożar ugasił. 
Niesłychane przerażenie, 
wprost panikę wśród publicz- 
ności, wywołał piorun w „Ba- 
gateli“, który w tym samym 
mniej więcej czasie uderzył z 
niesłychaną siłą w drzewo. 
Tym razem obyło się jednakże 
bez poważniejszych następstw. 
Na Marymoncie natomiast re 
zultat uderzenia pioruna był 
tragiczny. Oto podczas burzy 
powracał ulicą Gdańska z pra- 
cy do domu, zamieszkały na 
|Marymoncie (ul. Młocińska) 
19-letni robotnik, . Stanisław 
Sendek. Kiedy przechodził ko- 
|lo parkanu z drutu kolczastego 
piorun w pobliżu niego uderzył 
bw "ogrodzenie z taka siłą że 
strzaskał trzy słupki, a Sen- 
dek zwalił się na ziemię, zabi- 


Drugi pożar wybuchł w mie|tv impetem powietrza, 


szkaniu prywatnym Abrama 
Horowicza (pl. Grzybowski 6), 


Oto bilans wczorajszej burzy. 


g 
— e- 
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Bułka nadziewana subiimatem 


Z poczekaini 13-g0 komisariatu 


Pogotowie zabrało 


(Telefonem od warszaw 


Ubiegłej nocy przyprowa- 
dzono do 13go komisarjatu 
dziewczę uliczne, Agatę Augu- 
styniakównę. Zachowywała się 
na ulicy Marszałkowskiej w 
sposób niewłaściwy, zaczepiała 


zbyt natarczywie 


mężczyzn, co spowodowało a- 
resztowanie. 


Siedząc w poczekalni. komi- ' 


sarłatu (a kolejka interesantów 
była dość duża), Augustynia- 


|Kówna 


wyjęła z torebki 
bułkę. „Jadła powoli. Nie zwra- 
cano na nia uwagi. 


O godzinie 11 i pół wszedł do: 


poczekalni gosterunzowy i za- 


wołał: 


"nme, 


otrutą dziewczynę 
skiego korespondenta) 


— Augustyniak! Do proto- 
kułu! 
Nikt mu nie odpowiedział. 
Dziewczyna 
siedziała w kącie, 


skulona, z głową opuszczoną. 
Zdawało się, że Śpi. 

Posterunkowy położył jej 
dłoń na ramieniu, zajrzał w o- 
czy. Augustyniakówna nie spa- 
a 


— Dajcie mi spokój — rzekła 

— zjadłam z bułka 
dwie pastylki sublimatu. 

Dość tego psiego *"ria. 

Wezwano Pogotowie. Lekarz 
stwierdził zatrucie. sublimatem 
i przewióz! desperatke w sta- 
nie ciężkim do szpitala Dzie- 


ciątka Jezus. 


saldziwaczniejszy rekord nad 
racordami 
Jan Michałowski po raz 105-ty 
powędrował do paki 


Polak, Jan Michałowski. sta- 
ły micszkaniec Nowego Jorku, 


wziął osobliwy rekord. W cią! 


gu 36-letniego pobvtu w Ame- 
ryce był 

aresztowany 105 razy 
i to zawsze za burdy różnego 
rodzaju. Jan Michałowski upo- 
dobał sobie życie w wiezieniu, 


jna wolności czuje sie źlę i nie 


cieszy się powoszenis=m 
swojo, wpada 'w naigorszy hu- 


ządny człowiek może być are- 
sztantem. 

Zamiłowanie do życia wie- 
ziermego jest tak głęboko 
'"Wszczepione w dusze tego czło 
wieka, iż sprzeczaą Sie z sędzia 
mi, jeśli zbyt łagodnie zapatru- 
ja sie na jego winv. 

Wypuszczony na wolność. u- 
rządza zaraz awanturv» a Spe- 
cjalnością iego jest wszczyna- 


Z zebranych uapredce infor- aikaa OB 
macyj wynikało, iż wszyscy u- l f 
ili ludowego» nie mając dostatecz- 
= aii napadu W. ilości inwentarza i żadnej 
w lokalu Walfiszów, Wam | zdani są 
gdzie im ofiarowano suty po-| nomoc, sasiedniei ludności 
częstunek. Wobec tego podko- piałoruskiej, która też pow- 
misarz p. Włodzimierz Pitułej, szechnię uprawia złemię osadi 
zorganizował obławę na wiel- czą na t zw. trzeciaka t j. 
ką skale. . „ chłop białoruski otrzymuje 2/% 
Policja przerwała libację, a a osadnik 1/3 zbiorów. 
uczyniono to to tak zgrabnie, Oczywiście przez blizk'e sto” 
że nikt z gości jsunki gospodarcze wchodzą or 
nie zdołał umknąć, lsadnicy wojskowi, jak gdyby 
choć wiełu zdradzało szczere do pos włościan łęgi 
chęci. skich, tembardziej, że nie mają 
„W chwili, gdy policja wkra- własnych siedzib i budyn 
czała do jadalni, biesiadnicy ków. 
wznosili toast za zdrowie Wal-| Małżeństwa m'eszane są dość 
fisza-juniora, częste, słowem żywioł 
Wszystkich sprowadzono doj polski wvraradawia sie +». 
komisarjatu. Wó-źd zatrzyma- szybko co mija się zupełne z 
nych pp. Tuchnowski i Gu- celem osadnictwa. 
| stowski Odbudowa nie dostarczyła 0 
poznali sześciu Isadnikom wojskowym niezbęd- 
młodzieńców, którzy brali u- nego opieki: budowy =) 
dział w napadzie na ulicy Go- dzib, o, as pie prz 
styńskiej. Nazwiska ich brzmią: znaczone dla osadników  prze- 
Stanisław Wachiński (kifkakro chodziło „cudem yi A zawo 
tnie pokoj zy wozami pako spekulantów drzew- 
przy ulicy Płockiej 67), Broni- nych. | 
sław Taanon Aleksandar Utrudnia aoi zidaa diec 
i or- masa A 
ewa pridlho rder i Go- których osadnik n'e mający od 
styńska 19), Władysław Nie- powiednich narzędzi nie może 
dbalski (Wiktorska 2). Eugen- sam usuiiąć: ję rk pał 
jusz Embler (Płocka 54) i Hen- o piikaa 4) kawe b ka 
a ulalswo Wolica zulwiieRA | DI 
rócz młodego isz - Si 10C; a pr: 
trzymano jego papę. Pozostale dewszystkiem zajęcie s'ę nimi 
osoby zostały zwolnione. „ ze strony organizacyj polskich. 


Człowiek oska powany 


„ Wywołał popłoch na letnisku pod 
Warszawą ; 


Wstrz Sceny rozęTy*| Nieszczęśliwy, ż twarzą za- 
wały nge a przed wieczo | laną krwią, wbiegł między dom 
rem w Kaczym Dole. ki letników, wywołując niesły- 

Na jakiegoś "*--"znę, któ- |chan» "nikę. | 
rego nazwiska nie zdołano u-| Rannym zaopiekowała się 
stalić, dokonano w lesie krwa- | spacer ^a publiczność, Pierw 
wego napadu. Raniono go w szym pociągiem odesłano go do 
czoło i oskalgowano mu gło- | Warszaw” 
wę. 


Nowość dia rzezimiesz tów 
W Ameryce wyna eziono nóż, który 
kraje bez roziewu krwi 


W szpitalu braci Alekcjan w organizmu spalając tkanki w 
Chicago, wprowadzono po raz |taki sposób, iż operacja jest zu 
pierwszy nóż-radjo do dokony | pełnie bezkrwawa, co dla zdro- 
wania operacji. Wyniki tej no- | wia chorego ma nader donio- 
wości, jak głoszą drionniki ja znaczenie. Kilka operacyj 
przeszły wszelkie oczekiwania. | do tej pory dokonanych, odby- 
Nóż ten odłącza chore częściło się zupełnie pomyślnie. 


MODA A KIESZEŃ 


Letnie mieszkanie 


Prawdztwa elegantka dba bo | przykrycie toalety. Jak pisa- 
daj bardziej o piękno otocze- | łam już wyżej, używane są rów 
nia, niż o częste zmiany toalet, |nież na suknie, parasolki, ża- 
gdyż pamięta o tem, że piękne | kiety plażowe, sandałki, w któ 
ramy nieraz więcej podnoszą |rych doskonale wypoczywa 
urodę, niż najwyszukańsze kre noga po trudach, związanych 
acje mody- To też, wyjeżdża- | z francuskim óbcasem. Kilka u- 
jąc na wywczasy letnie, zabie- lubionych obrazków» haitowa-, 
ra różne dekoracje i szczegóły | nych wzorzyście i barwnie za- 
mające nadać letniemu miesz- |mienią obcą białą, pustą izbę 
kaniu pewien wdzięk i charak- | w przytulne letnie pied -â terre 
ter. Są to kilimki. doskonale | Moje czytelniczki beda za 
wyglądające na białych Ścia-|pewne w czasie wakacyj hafto 
nach; firanki. myślinowe „lub | wały przykładnie różnych ro- 
kretonowe, które nie zabiera | dzajów serwety í ię s 
ją wiele miejsca w bagażu, a |laufry, które będa wspaniale 
mile zdobią i zapełniają pokój. |dekorować stoliki, „podczas 

Dekoracyjne kretony angiel- | przyjęć ogrodowych j zimo- 
skie, które są obecnie w wiel- | wych podwieczorków, 
kim poszanowaniu doskonalej Przypomnią się więc GRA 
pasiują do ` prostych  drewniar | nalskie kichebau i ludowe hafty 
nych lub koszykowych mebli. barwne ua płótnie. 

Nadają się one na firanki i Antuka. 


Porady praktyczne. 


CO Z NIM ZROBIĆ? `“ [pod przycisk (p. deskę ak: i 
Stary kapelusz filcowy wę-'ną kamieniem) i po wysennię 


Jedna z agencyj dziennikajr. ! 
kkich donei nam, 


wadzona agitacja na 


do Palestyny. Transport ten 


że pro- udaje się drogą Lwów — Kon- 
rzecz stang gy 


przez Rumnnję. We 


emigracji do Palestyny wśród Lwowie do grupy warszawskiej, 
społeczeństwa żydowskiego daje wynoszącej 200 osób, ma dołą- 


pomyślne rezultaty, 
kach bieżącego 


W począt- rzyć 
tygodnia wyje- Małopolski Wschodniej w ślości 


się partja emigrantów z 


i chała nawa partja emigrantówokoło 150 osób. 


j i i ©) > R - je; p 77 od- 
nie burd w szvmkowniach. któ- | truje zwykle «do śmietnika, lub, ciu; pwebikieą fiit Kólia 
jre kończą się zazwyczaj krwi jeżeli jest dość miekki, słaży do powiedniej wielkości, do spad 
Kółka te przyklejają spad- 
powierzchni nóg foteli. 


mor i przetrąca bliźnim gnaty 
d EE 
GA wawa w areszcie, staja WO i powoduja wybicie kiłku-: 'zyszczenia rondli miedzianych. | w 
się pokornyn: barankiem. stosu, rastu- szyb- (Priktpins fandan oai al. stołów i wszelkich me- 
ie się z pedanteria do rezulami-| Chluba mazurskiewo temnera | 12 dowcipny vamysł, Kapelusz krzes P dłmty” z ten sposób 
nu więziennego, zyskułe sobie |mentu. Jan Michałowksi. liczy|&azany na zagładę awilżają bli. „Po Enka wawa 
zaufanie dozorców. którzy na- |lat 74. wodą, rozcinają brzeg nożycz- fotel daje się latwo i Krala. 
dziwić się nie moga, iż taki po-| kami, kładą na kilka godzim 'nie rysuje posadzki i 


z 


4 
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Zaproszeni do Londynu. 


PARYŻ, 30. 6. (Pat.) 


Portugalja otrzymaty zaprosze 


Słychać, że Japonią, Rumun-| nie na konfereneję: londyńska. 


ja, Czechosłowacja, Polsku i 


OO 
Z Ciechocinka. 


CIECHOCINEK, 29. G. (Kor. TH 
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Dnia 27. czerwca odbył się W 
Ciechocinku koncert z udziałem 
p. N. Orlandi. Koncert ten zgro- 
madził dużą ilość widzów, kto- 
rzy z wielkim zainteres waniem 
słuchali prawdziwie pięknego 
spiewu p. Orlandi, żywo oklaski- 
wując przyszłą gwiazdę naszej 


sceny. 


Dowiadujemy się ze 
źródeł prywatnych, że p, Orlaa- 
di weźmie raz jeszcze udział w 
koncercie, równiez na cele do- 
broczynne. Należy więc przy- 
puszczać, że i mieszkańcy Toru- 
nia zawitają do Ciechocinka, 
aby świetną spiewaczkę dostoj- 
nie przyjąć. 


O, EO 


Dawne czasy wracają. 


Już kupować można na raty. 


Zarząd Elektrowni i Gazowni 


prosi nas o zamieszczenie na- 
stępującej notatki. 
' „Zarząd Elektrowni i Gazo- 


wni, pragnac przyjść z pomocą 


pp. urzędnikom państwowym, 
komunalnym i samorządowymi 


oraz urzędnikom bankowym 
postanowił w roku bieżącym 
sprzedawać koks na raty i to po 
zniżonej cenie: 

Zamówienia na koks na wa- 
runkach ułgowyci: będą przyj- 
mowane tyłko w miesiącu lip- 
cu br. w miarę posiadanych za: 
pasów. 

Każdy urzędnik może nabyć 
do 50 ctr. (po 50 kg. po cenie 


-|ogolne listy 


2,40 zł. za 1 ctr. loco gazownia, 
względnie 2,50 zł. z dostawą do 
domu. Należność całkowita u- 
regulowana być musi w 3ra- 
tach i to w lipcu, sierpniu f 
wrześniu br. 

Poszczególne Urzędy ` złożą 
pracowników, re: 
flektujących na koks z dokła 
dnym wymienieniem: 

1) Imię i nazwisko: 2, dokła 
dny adres; 3) ilość w centr (a 
50 kg.); 4) z dostawą Czy bez 

Urząd ` wystawiający taki 
zbiorowy wykaz bierze na sic- 
bie odpowiedzialność za termi- 
nową wpłatę odnośnych rat. 


OENES EPRA TICO CIA ET 


Nareszcie! 


Kawalerowie „Virtuti 


Jak swego czasu donosiliśmy,, Warszawie 


Min. Spr. Wojsk. wydało zarzą- 
dzenie co do spisu kawalerów 
„Virtuti Militari". Spisy te mają 
hyć ukończone i przesłane ka- 
piiule do dnia 15. lipca, poczein 
nastąpi wypłata należytości za 
bież. rok w sumie 300 zł. Wy- 
kazy kawalerów „Virtuti Miji- 
tari“ nie służących czynnie spo- 
rządzają odnośnie P. K. U. — ʻo- 
kąd należy się zgłosić. 
Niezależnie od zgłoszenia W 
P. K. U. zaleca się podać wprost 
do kapituły „Virtuti Militari“ w 


Militari* — czytajcie! 
dane, wymagane 
przez rozp, M, $. Wejsk., a mta- 
nowicie: 1) imię i nazwiska: 21 
stopień w jakim zosiał odzna- 
czony; 3) ostatni stopien w6jskc 
wy; 4) oddział, w iakim nastą- 
piło odznaczenie; 5) numer or- 
deru; 6) legitymacja (data, Nnu- 
mer); 7) dokładne miejsce za- 
mieszkania; 8) dała (dzień, mie- 
siąc, rok) miejsce urodzenia. 
Nie zwlekajcie zaicni Kawa- 
lerdowie, lecz niezwłocznie po- 
dajcie powyższe dane, a przy- 
spieszycie wypłatę 


Panie kapitanie — 


głowa do góry, 


choć w butach dziury. 


Bohater, o którym tu piszę,| dostaję aż 30 złotych!) otrzymu- 


nosi u boku szablę, na epolełaci 
i rogatywce trzy gwiazdki i oto- 
czony jest wszerz i wzdłuż rze- 
miennym pasem. , 

— Z pewnością kapitan! 

— A no tak! 

Bohater mój ma jeszcze jedną 
zaletę: znamy się kupę lat, wi- 
dujemy się jednak rzadko. 

Wczoraj właśnie, był jeden 
z tych nielicznych dni, w któ- 
rym spotkałem go na ulicy. 

Stwierdzam, że kapitanisko 
szpetnie „zbidniało” 

-— Porsy żadnej niema — mó- 
wi — wiesz pieniądze to dziwny 
zwierzak — nigdy nie idzie na 
ciebie, lecz zawsze przechodzi 
obok. R 

Niby to jeszcze początek mie- 
siąca, a z gaży pozostały tylka 
wspomnienia. Ja człowiek żona- 
ty i dzieciaty (na żonę i dziecko 


WERE RSE FPT OOO OROOW O ROAÓCIEZĄ 


ję normalnie 354 zł. miesięcznie 

Z tego odliczają mi: 

Na fundusz emerytalny 10 zł, 
podatek dochodowy. (niech licho 
porwie takie dochody, 7 złotyci:, 
(dumnie) na akcje Banku Pol- 
skiego 1$ zł, na sukno munduro 
we 16 zł, na wydawnictwo mie- 
sięcznika „Bellona“ 5 i pór zł. 
na mieszkanie (zajmuję kal 
cpłacany przez rząd) iô zł, na 
kasyno oddziałowe, na oporzą- 
dzenie „rzędu* końskiego, na bi- 
bljotekę, na fundusz orkeistro- 
Wwy, Na... 

Tu musiał przerwać tę litanję, 
de której na przyszły miesiąc 
dodać będzie musiał nową ru- 
brykę: 

- Na wodę sodową, którą cu- 
cę przyjaciół, słuchających opo- 
wieści o moich dochodach. 


Cicha - lecz ostra walka konsu- 
mentów z pośrednikami. 


INOWROCŁAW, 29. 6. (Pat) 
Charakterystyczne są obecnie 
stosunki w handlu, kupcy, przy 


zwyczajeni podczas dewaluacji 
do podnoszóńia cen z dnia na 


Wtorek, 1-go lipca 


O 


nie chcą, czy nie miogą nagiąć 
się do nowych warunków, do 
zasad normalnego, skromnego 
zysku, nie cheą obniżyć cen na- 
gromadzonych towarow i uprzy 
stępnić ich nabycie szerokim 
warstwom. Z-drugiej zaś strony 
pubłiezność wobec ustalenia się 
waluty nie spieszy się z zaku- 
pywaniem towarów i wyczeku- 
je zniżki cen. W ten sposob to- 
czy się cicha walka publiczno- 
ści z kupiectwem i iest wicie o- 
znak, że z walki tej wyjdzie spo- 
łeczeństwóo zwycięsko. 


1924 r. 


Ziemiaństwo, któremu w 0- 
statnich kilku latach powodzią 
ło się również dobrze 1 które 
przyzwyczaiło się żyć na Wyso- 
ką skalę, nie może się również 
przyzwyczaić 'do nowych wa- 
runków i stąd ustawiczne na- 
rzekania na ciężkie podatki na 
„rujnowanie rolnictwa“; mimo 
tego, że podatek „majątkowy 
zapłaciło z dochod>w bieżących, 
nie umniejszając zupełnie swe- 
go majątku, lecz ograniczając 
się tylko w zbytkownych nieraz 
wydatków. 


DOTEE TERT FEARAS TY OE DEEE DAŁ DÓW ANZIO E TGA ATA ZŁ) 


W sprawie regulowania rachunków 
za gaz i elektryczność. © 


Ponieważ z kół naszych Czy-|wywody oświadczył i 


upowa- 


telników, a zwłaszcza ze sfer u-|żnił nas do zakomunikowania, 


rzędniczych, dochodziły nas ża-|że sporządzanie rachunków 
Elekiro-| pierwszych 


le-i utyskiwania, że 
wnia i Gazownia przysyła 
urzędnikom 


w 
dniach miesiąca 
specjalnie dla urzędników było 
by wprost niemożłiwe i nastrę- 


rachunki za zużyty gaz i elektry|czałoby wiele trudności. 


czność dopiero 
pomiędzy 15. a 20 danego mie- 
siąca, 

co z powodu innych wcześniej 
szych wydatków utrudnia mu w 
wielkiej mierze regulowanie na 
leżytości, a niejednckrotnie skut 
kiem tego powodu oświądcze 
nią inkasenta Elektrowni, że w 


razie bezzwłocznego  niezapla- 
cenia 
zostanie licznik lub gazomierz 


zdjęty. 
przeto zwróciła się Redakcja 
„Expressu* do 
dyr. p. Dałbora 

z prośbą o przychylne załal- 
wienie tej sprawy, temwięcej, 
że każdy z urzędników w pierw 
szych dniach miesiąca bardzo 
chętnie pospieszy z uregulowa- 
niem rachunku. P dyr. Dalbor 
uwzględniając nasze słuszne 


Ponieważ jednak i w tym wy 

padku pragnie koniecznie 

iść urzędniko:r na rękę 
przeto prosi aby rachunki, kto- 
re urzędnicy otrzymują da 15. 
każdego miesiąca, byty regulo- 
wane w połowie danego mie- 
siąca, natomiast rachunki do 
ręczane po 15-tylt, «nogą urzę- 
dniey regulować dopiero 
w pierwszych dniach następne- 

go miesiąca. 

Również p. dyr. Dalbor zaz- 
nacza, że wyda odpowiednie 
zarządzenie i w przysz.ości nikt 
już z tego tytułu nie spotka się 
z żadną uwagą funkcjonarjuszy 
Elektrowni 

Jak więc widzimy i w tyin wy 
padku naszą inicjatywę p. dyr. 
Dalbor w interesie, rzesz urzę- 
dniczych załatwił 


Bezczelne prowokacje 


Pomaga im polski żołnierz. 


BYDGOSZCZ, 27. 6. (Kor. wł.) 

Przebywający przypadkowo 
w restauracji - ogrodzie, jedynej 
zresztą w Jasińieu pcd Bydgosz- 
czą, byli świadkami ordynar- 
nych awantur, jakie miały miej- 
sce ubiegłej niedzieli wieczorem 
w tymże lokalu. Siedzącym spo- 
kojnie przy stole gosciom nie- 
spodziewanie przerwał rozmowę 
i spokoj trąbiący pobudkę pe- 
wien mężczyzna w „mundurze 
plutonowego, jak -się okazało, 
trębacz 16 pułku ułanów. Prze- 
rażonych, biegnących ze wszyst- 
kich stron ogrodu gości, przywi- 


polityczną w języku niemie- 
ckim. Oburzenie gości na wspo- 
mnianego wojskowego, zwołują- 
cego i wysługująccgo się nie- 
mieckim wiecownikom, nie mia 
ło granie i wzmogło się jeszcze, 
gdy wrzeszczący Niemiec w bez- 
czelny sposób odezwał się temi 
słowy: „Hier wird nur deutsch 
gesproclien hier nie po pol- 
sku“. Wypadek powyższy zasłu- 
guje na zareagowanie Czynni- 
ków konrpetetntnych 


| 1A kulis Teatry. 


Pierwszorzędny komik i ulubie- 
niec Warszawy, 
Antoni Fertner w Toruniu, 
Dziś w południe przyjeżdża 
do Torunia znakomity artysta 
i dyrektor „Teatru Letniego“ 
(Farsa) 
Antoni Fertner 
w celach angażowania niektó- 
rych nasżych artystów do swe- 
go Teatru. Dzis wieczorem 
sympatyczny ten gość będzie 0- 
becny na przedstawieniu „Pa- 
pierowego kochanka“. 


Występy K. Adwentowicza. 

Jak się dowiadujemy, zjeżdża 
do Torunia na dwa wieczory z 
zespołem warszawskich arty- 


dzień na kilkadziesiąt procent, | stów 


Profesorka języka fran- 
cuskiego udziela lekcji 


Karol Adwentowicz‘ 
który wystąpi w dwóch swoich 
popisowych rolach . (rane bę- 
dą „Ojciec“ Strindberga i 
„Myśl“ Andrejewa. 


NASI ARTYŚCI ROZJEŻDŻAJĄ 
SIE PO POLSCE. 

Znany  iceniony kierownik 
piastyczno - dekoracyjny art. - 
malarz 
> p. Feliks Krassowski 
podpisał kontrakt na przyszły 
sezon z Dyrekcją teatru w Kra- 
kowie. 

Ubywa nam znowu jeden ci- 
chy pracownik, którego się nie 
widziało, a któreśo pracę z. u» 
znaniem niemal po każdej prem 
jerze musiało się podkreślić. 
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Przypomnienie w prawie dzisiej. uroczystośti „Wianków 


życzliwie i po obywatelsku. 
tiał pewien bydgoszczanin Nie- 
miec, zapowiadający prelekcję 


Reklama 


Dzisiejsza uroczystość trady 
cyjnych „Wianków” niewątpli- 
wie ściągnie i w tym roku tlu- 
my publiczności nad brzegi Wi- 
sły. 
żałoby zwrócić uwagę Komite- 
towi, aby w tym reku nie wy- 
najmował łodzi młodym chiop- 
com, którzy jak w roku zeszłym, 
niesfornem zachowaniem . Czy- 
nili zamęt pomiędzy- dekorowa- 
nemi łodziami, 


MAREE E EPE EAT EAE T AEE ERA ZA EO ABE Z) 


ZNIŻKA CEN W POLSCE, 


WARSZAWA, 28. 6, (Telefo-|my, ażeby zapisywali 


nem.) 

Na posiedzeniu korporacji ku- 
piectwa uchwaloną drugą w bie 
żącym miesiącu zniżkę artyku- 
łów: spożywczych i kalonjalnych 
Zniżka wynosi około 10—12 proc 


WYJASNIENIE NIEŚCISŁEJ 
WIADOMOŚCI. 

P, W. Skierski zamieszkały w 
Toruniu. ul. Łazienna nr. 10, 
prosi nas o zamieszczenie Wyja- 
śnienia, że podana w nr. 147 z d. 
27. 6. br, notatka w „Słowie Po: 
morskim“, jakoby niejaką Mar- 
tę R., która w zamiarach samo- 
hójczych skoczyła do Wisły, WY 
ratowało . dwóch przechodzą- 
cych posterunkowych — jest 0 
tyle nieścisłą, że nie posterun- 
kowi, lecz właśnie p. W. Skier- 
ski wyratował ją z topieli i od- 
dał wyratowaąn prez siebie do 
rąk posterunkowyc! 


KOMITET MIEJSCOW? D'AL- 
LIANCE FRANGE W TORUNIU 
Po oswobodzeniu naszej Oj- 
czyzny z pod jarzma trzech za- 
horeów tworzyły się w różnych 
miastach Polski, a mianowicie 
w Warszawie, Poznaniu, Krako- 
wie itd, Stowarzyszenia Polsko- 
Francuskie mające za cel bliź 
sze zapoznanie z kulturą 
naszej sojuszniczki z Zachodu 
Francji. 
Stowarzyszenia te urządzają 
bibljoteki i czytelnie francuskie, 
odczyty w języku polskim i 
francuskim, zebrania, wyeiecz 
ki itp. i osięgają w ten sposob 
swój cel tj. zbliżenie do siebie 
sfer polskich i francuskich na 


„ 1 aS 
się 


niwie intelektualnnej i towa- 
rzyskiej. 
Wszędzie, gdzie takie towa- 


rzystwa zostały założone, od- 
noszono się do nich nader Ser- 
decznie i korzystano chętnie z 
radarzającej się sposobności do 
czytania książek i gazet francu- 
skich, do konwersacji francu- 
skiej podczas zebrań, wspólnych 
wycieczek itd. 

W ubiegły czwartek, t. j- 26 
bm. odbyło się w sali posiedzeń 
Rady Miejskiej zebranie, celem: 
założenia w Toruniu Stowarzy- 
szenia Polsko-Francuskiego, i 
to pod nazwą „Komitet miejsco 
wy d'Alliance Francaise w To- 
runiu* 

A więc i w naszym grodzie, 
którego obywatele tylokrotnie 
już dali dowody sympatji dla 
Francji,może zapoznać się bliżej 
z kulturą francuską, korzystać 
z jej owoców, a przez to okazać 
ponownie, jak wysoko cenimy 
przyjaźń i braterstwo polsko: 
francuskie. Odtąd i tutaj będą 
się odbywały odczyty, zebrania 
itd. celem zapoznania nas z Zy 
ciem wewnętrznym Francuzów 
ich poezją, literaturą i sztuką. 

Wszystkich tych, którzy pra: 
gną korzystać z nadarzającej 
się sposobności poznania chara- 
kteru narodu iraucuskiego, je- 


Przy tej sposobności: nale; |uwagę, aby-przez takie. tobuzer- 


gasili i topili|zabawowy. 


wianki, a nawet strzelali z pi- 
stoletów, przyczem zranili w rę- 
kę jedną z pan jadąca na łódce. , 

Baczną na to zwrócić należy 


skie zachowanie się wyrostków 
nie doszło do wybryków, które 
wśród publicznosci wywołują 
niepokój, a tradycyjnej i powa- 
¿pej uroczystości iudowej odbie 
rają charakter widowiskowo- 


go kultury i twórczości, prosi 
na 
członków Komitetu „d'Alliance 
Francaise". Zapisy przyjmu 
je na razie Francuska Agencja 
Konsularna w  Feruniu (ul. 
Mostowa nr, 28 I); tamże są icź 
wyłożone statuty komitetu 
Tyraczasowy Zarząd Komitetu 
d'Alliance Francaise. 
(—) Pyszkowski., sekretarz. 


się 


W PRZEDEDNIU KONCERTU 
ADAMA DIDURA W TORUNIU 

Adam Didur, nasz najwięk- 
szy śpiewak, chluba Polski i ca 
łego świata, niezrównany, nie- 
dościgniony artysta, po nieby- 
wałych wprost tryumfach w A- 
meryce powrócił na wypoczy- 
nek do Polski i podczas swej 
obecnej podróży artystycznej 
zawita 1 do naszego miasta, i 
wystąpi jedyny raz w Toruniu, 
w czwartek, dnia 3. lipca br. w 
Teatrze Miejskim. 

Wspaniały program tego nie- 
zwykłego  konceriu obejmuje 
szereg najpiękniejszych arji o0- 
perowych i pieśni, między inne- 
mi cykl cudownyci: pieśni pol- 
skich kompozytorów. Akonipan- 
jament objął znakomity piani 
sta Dyr. Stefan Baqański z Kra- 
kowa. 

Koncert Adama Didura nie 
potrzebuje reklamy — dosć po- 
wiedzieć, że Didur śpiewa, a 
zbiegną się tłumy. żądne usły- 
szenia czasu fenomenalnegc 
ułosu tego genjalnego artysty, 
którego każdorazowe zjawienio 
się na estradzie koncertowej 
stanowi olbrzyinią artystyczną 
atrakcję nawet w największych 
stolicach świata. Zainteresowa- 
nie jedynym kontertem Adama 
Didura w mieście. i okolicy 
wprost olbrzymie. Sprzedaż bi- 
letów w kasie teatru miejskiego 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, we wtorek dnia 1. lipca o 
godz. 8 wiecz. „Papierowy kv- 
chanek*, komedja w 3 aktach 
Szaniawskiego z udziałem p. Ja- 
na Kochanowicza w roli krawca. 

W środę dnia 2. lipca po raz 
5-ty po cenach o 40 proc. zniżo- 
nych znakomita groteska Mol- 
nara w 3 aktach „Złodziej i jego 
mecenas". 

W czwartek, dnia 3. lipca wiel 
ki koncert znakomitegc artysty 
śpiewaka Adama Didura. 


a 
uv 


Pozostałe w znikomej ilości 
bilety do nabycia w kasie 
teatru. 

Co grają w Tentrze? 

Dziś. 

„Papierowy kochanek“. 

Jutro. 


„Złodziej i jego mecenas". 


Co wyświetloją w kinach? 


Nowości: „Ja się nie ożenię” 
i „Match bokserski“, 
Apollo: „Bohater Dżungli“, 


Naszym Szanownym Odbiorcom niniejszym mamy zaszczyt podać 

do łaskawej wiadomości, że dla Ich wygody rezpoczęliśmy także 

fabrykację wód owocowych (lemoniad) i to dwóch wyborowych 
gatunków pod nazwą: 


i konwersacji w kom- 
pletach i pojedyńczo. Bliż- 
szych informacji udzieli w 
mieszkaniu p. Szymańskiej 
przy ul. Bydgoskiej 90 
III p. międży 7-8 wiecz, 


Do sprzedaniu 


dobrze utrzymana duża 


palma pokojowa 


(husarskie skrzydła). 
Wiadomość: dyr Magiera, 
Seminarjum męskie, ulica 
Sienkiewicza 38 I, wejście 
od strony połudn Oglądać 
można od 11 do 6. 


Składajcie ofiary na cele Pomorskiei Ligi Obrony Powietrznej Państwa. 


z A O 
Ceny prenumeraty: Miejscowe 2,50 zł. z odnoszeniem lub zamiejscowe 2,75 zł, granicą 4,00 zł. Ceny ogłoszeń: W tekście specjalne 15 gr. milimetr, zwyczajne 10 gr. milimetr. Drobne ogłoszenia 6 gr. za wyraz. Za termi- 
nowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Ogłoszeniazagraniczne | tabelaryczne 0 50%% drożej. Od cen powyższych opustów nie udziela. się. Administracja otwarta od 9-ej do l-ejiod 3-ej do 6-ej. Redakcja od 4.30 do boj. 
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Certus 


znany 


klej © proszku 


stotowapy na zimno, 


S leja wszystko silnie pod 

gwarancją Tańszy o 2 i pół 

razy od stolarskiego kleju. 

Odporny na wilgoć i 
wodę, 


Referencje  pierwszorzędn. 
fabryk mebli, lotnietwa itd. 


Do nabyćia w drogerji 
Richtera i p Siwiec, 
Zeglarska. 


Zamawiać można Toruń, 
Sienkiewicza 3, parter, 
drzwi nr. 1 


jest dźwignią 
handlu i przemysłu 


Książki 


do czytania 
wypożycza 


(ZNIELNA: POLSKA 


A. BOJANOWSKI 


w Toruniu 
Piekary 26 - Tel. 349 


zytajcie Express" 


Ekspedycia 


Władysław Kowalski 


Toruń,św. Jerzego 66 
Tel. 191 
najtaniej i najszybciej 
załatwia wszelkie czyn- 
ności, wchodzą e w za- 
kres spedytorstwa. 


Szybko i tanio. 


„Malinka 


(ze soku malinowego) 


„Cytrynka” 


(ze soku cytrynowego) 


dzielam 
oddzielnie 
lekcji pisa- 
nia ma ma- 


Zapewniająe i nadal Szan. Odbiorcem szybką i rzetelną obsługę, 
pozostajemy z wyrazem prawdziwego poważania. 


Browar i Fłodoonia Kobylepole 


ow. z egr. por. 
Czerwona Droga 3 Oddział Toruński 


szynach, stenogr. 
iksiążkowości. 


Toruń, Żeglarska nr. 26 
(fachowca od lat 30) 


o 


Telefon nr. 123 


